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b. kolonii włoskich 
PARY~ (PAP). Dziś J.'OZPOCZY• 

na ~ w Paryżu konferencja w 
sprawie b. kolon:J włoskich. 

W konferencji wemią udzi~ z 
rantlenia mhlistrów spraw zagra.:rm.. 
cznyeh 4 mooa.rstw: wiceminister 
Wyszyńsk:!, m.iillister Schuman, bry: 
tyjskl sekretarz stanu - l\lc. Neil 
i ambasador USA w Londynie _. 

Tow. Nowotko - sym~olem najlepszych tra~ycii:~~~:~~:~~~~ 
tera podaje komunilkat Izraela, 

POLSKIEGO RUCHU ROBOTNICZEGO fe!i1~~~ :1~~ię ~u~~~:c~n~a~;?'t~~= ~~;J~r~jąc~;::w~:Y ~s~~~~~~ . rodowo - wyzwoleńczą przeciwko gwałtownie szereg punktów w Jero
okupantowi. zolimie, m. in. w pobliżu konsulatu 

W walce tej PPR wysunęła się na brytyjskiego i w rejonie neutralnej \V niedzielę l~ bm. w Cicchano wio (woj, warszawskie) na terenie 
eukrowni Ciechanów odbyli\ sit: podninsb uroczystość oddania hołdu 
pamięci pierwszego sekretarza generalnego KC PPR tow. Marcelego 
Nowotki, z:lSłu:i;onego bojownikao prawo ludu pracującego w Polsce. 

W czasie uroczystości, w której I sztandarami. 
wzięło udział ponad 7 tys. osób, Przybyłych na uroczystość przed
przemJanowano cukrO\>mię „Ciecha- stawicieli wład; partyjnych, zw. 
nów" na cukrownię im. Marcelego zaw., organizacji społecznych oraz 
Nowotki, odsłaniając tablicę pami·-it żonę i syna Nowotki pov1itał na te
kowa i udekorowania odznaczeniami renie cukrowni przew. zarz. gł. z. 
państwowymi żyjących jeszcze Z. PPC tow. Jan Leszczyl'1ski, po 
wspóltowarzyszy pracy i walki Mar czym do licznie zebranych robotni
celego Nowotki. ków cukrowni, delegacji komitetów 

Niewielkie miasteczko Ciechanów partyjnych, które stawiły się ze 
l okolica są całkowicie pod wraże- sztandarami oraz członków miejsco
niem uroczystości. Domy w mieście wego społecze1'tst\-va przemówił i
i chaty podmiejskie udekorowano mieniem KC PPR tow. gen. Wi
flag::imi narodowyl'fl.l i czerwonymi told. 

Przemówienie tow. gen. Witolda 

nistyczną Partię Polski. Partię, któ
ra w okresie międzywojennym była 
jedyną wyrazicielką interesów kła· 
sy robotniczej, 

KPP jedyna rozumiała rolę Zwląz 
ku Radzieckiego, rolę zwycięskiego 
proletariatu kraju sacjalizmu dla u
utrwalenia niepodległości Polski. 

Marceli Nowotko jest jednym z 
r.ajwybitniejszych najbardziej ofiar 
nych działaczy KPP, 

W roku 1929 Nowotko po kilka
krotnym pobycie w więzieniu pięt
nujo zaborczą politykę Piłsudskiego 
na wschodzie. 
Występuje pod pseudonimem 

„Max". Aresztowany w 1929 r. 4 la
tu spędza w więzieniu, które opusz
cza, wznawiając walkę, tym razem 
jako „Marian". 
Wiosną 1935 r. za Marianem zamy 

kajq się znów bramy więzienia, 
które było jego uniwersytetem, 

Marceli Nowotko - mówi woino, I współdziałania. robotników polskich gdzie pogłębiał marksizm, stając się 
donośnym głosem wśród głębo;tiej 17. robotnikami rosyjskimi w wal{)e n~uczycielem mlodzie:!y, która dzlę
ciszy gen. Witold - niezłomny bo- i>rzeciwko wsp\ilnemu wrogowi - ki jego jego wykładom zuczyna ro
jownik \Valki o soejalizm, wierny caratowi. zvmieć historię, ekonomię politycz
syn ludu pracującego, który wszy3~- Mówca przypomina następnie, że ną. filozofię marksistowską. 
kie swe siły 5. zdolno3ci, cały zupał zwycięstwo rewolucji listopadowej w 1939 r. pękają mury więzienia. 
i niezmordowanq energię poŚ\7ię::H w Rosji umo:l:liwiło narodowi pol- „Marian" podejmuje działalność 
sprawie narodowego i S,.tiołecznego skłeruu odzyskanie niepodległo!!ci, konspir~cyjną w Warszawie. 
wyzwolenia ludu P?lskiego, był naj- nic powstała jednak wówczas, taka Gen. Witold cytuje słowa pierw-
lepszym przeclstawicfelem tych tra- Polska o której marzyli najlepsi sy szej odezwy PPR. 
dycji, które legły u podstaw Pol- nowie 'iudu polskiego o którą· wal- „Zjednoczenia kla!ly robotniczej -
tikfoJ Partii n'o11otQlezej. czył Marceli Nowotli:~. głosi odezwa dokonać może tylko llo 
Członek soc]nl - demokracji Kró- w tym czasie SDKPiL połączyła jowa. partia robotn!cza" .. 

lestwa Polskiego i Litwy, jeden z się z PPS ławicą i utworzyła Komu I Mowca przypomma, ze PPR po
pierwszych członków i wybitnych 
działaczy I\'.omunistycznej Partii 
Polski, długoletni w<ęzlcń Polski sa
ttacyjnej, be:zk010.::-omllioWY ~ -
zator hasła zjednc.ezenia wszystkich rosce o udzi pracy 
postępowych sił narodu do beilltos- Apel . prezydenta Bi'eruta nej walki z o~upantem - był No-
wotko pierwszym sekretarzem ge- . d p • t ł ł ków bytu ludzi pracuJ·ących, które nera.lnym Polskiej Partii Robotni- Kancelaria Ra y ans wa zwo a a czei. konferencję prezydentów miast prze obsługuje gospodarka komunalna. 

Gen. Witold opisuje następnie ży- mysłow;Ych. Rada Państwa i Rząd Rzeczypos-

czoło walczącego narodu. strefy Czerwonego Krzyża. 
I oto ten. który rozpoczął nową ' 

kartę w historii ruchu robotniczego Otwarc·ie 
w PolJSce padl od kuli z za węgła, od 
kuli wroga w dniu 28 listopada 1942 
roku. · Jesiennych Targów Praskich 

Wrogcm PPR, wrogom klasy ro-
botniczej zdawało się, że tą kulą za- PRAGA (PAP). Otwarcie jesien 
dadzą jej śmiertelny cios, lecz śmie.r- ny~h. targów praskich dla publicz.. 
telny ?kazał się tylko . człowie.lt. nosci oraz. zainteresowanych sfer 
Partia, idea ~o;;ta!a nieśm1~rteln~ nastap'ło wczoraJ· rano. 

\V przeddz1en ZJednoczema. w Jed- · 1 
, 

ną partię klasy rnbotniczej _ <>- ~?~legły tere~ wys(aw_Y przed 
świadcza mówca - czcimy pa.mięć weJsmem do pawilonow m1ędzyna
takich bojowników sprawy robotni- rodowych skupia tłumy zwiedzają.. 
czej, takich rewolucjonistów i inter- cych, którzy podz!wiiają eksponaty 
nacjcnalistów jak Marceli Nowotho. radzieckcgo przemysłu lotniczego 

Przemówienie i maszynowego. · 
W dziale polsk:m, zajmującym 

tow. amb. Lange czołowe micjscą w pawilonie mię
dzynarodowym wystawiono wyroby 
wszystkich gał<::Zi naszego przemy
słu. 

W irnicmiu CKW PPS przemawiał 
tow. amb. L. Lange, który m. in. po
wiedział: 

„W imieniu PPS - m~wej rewo
lucyjnej PPS, łttóra. ze swej fra.Uycji 
przejęła. to, co było w niej klasowe 
i rewolucyjne chcę wyrazić uznanie 
za ten wkla.d, jaki SDKP i L i KPP 
i PPR wniosły w polski ruch robot

Z serii 
amerykońskich skondoli 

w Niemczech 
niczy''. NORYlVtBERGA (PAP). - W jed
Przypominaiąc, że polska klasa robot nym z klubów żołnierskich w No
nicza stoi w przededni.u zjednocze- rymbcrdze doszło do krwawego star
nia, prelegent stwierdza, że praca i cia pomiędzy żołnierzami amerykań 
walka tow. Nowotki znajdzie w no- skiml a członkami wojskowego ze
wej zjednocz.onej partii polskiej kla- spolu muzycznego Stewarta, w któ
sy rcbotniczcj głęboką cześć. rym grali róvmież murzyni. Żołnie-
Następnie przemawiał sekrcta.:-z rze napadli na członków orkiestry 

KCZZ tow. Geb rt oraz towaąysz pod pretekstem rzekomo nieuprzej
pracy Marcelego Nowotid z terenu mego ~~howanl3 się jednego fn'iu
cukrowni tow. W. Mieszkowski, któ- rzyn&w w stosul"Jru do niemkcltiej 
ry przypomniał zebranym okres pra kelnerki, k.hlku napadniętych, chcąc 
cy Nowo\.l::i sprzccl lat czterdziestu. ratować życie, wyskoczyło z II piętra 

Po przemówieniach i odśpiewaniu na ulitę. 
hymnów robotniczych odbyła się de- W wyniku zajścia 8 żołnierzy i 
koracja przodowników pracy 11a te- członków zespołu muzyc:r.nego, pora
renie cukrowni, po czym została od- nionych nożami odwieziono do szpi
słonięta przez tow. gen. Witolda ta- tala. Amerykańska policja wojsko
b~ica pamiątkowa ku czci M. Nowot-I wa z trudem przywróciła porz<1dek 
k1. w klubie. 

cie Marcelego Nowotki. Urodwny w Pr~e~iotem konferencji ~y~o o- politej przyjdzie miastom z jak naj 
rodzinie robotnika folwarcznego w m?wie_m_e bolączek ~eh . m:u~ ~ dalej idącą pomocą w trosce o wa-
15 roku życia wstępuje na prakty- dzu~dzmie ko?Ser;vacJi nues ant u runki życia mas pracujących. • . . dności pracuJąceJ, poprawy s anu 
kę slusarską do cukrowm C1echa- sanitarnego miast, zaopatrzenia lu- -------------------------------------------:_-
nów. dności w wodę, uspra\vnienia kana- • 

z chwilą wybuchu wojny świato- lizacji i wodociągów oraz innych u- Prawivowe wej Nowotko wstępuje do partii. W rządzeń użytecmości publicznej. 
~ czasie, gdy prawica PPS stanę- Na konferencję przybył Prezydent 
la po stronie mocarstw centralnych RP tow. Bierut, który zaapelował do .oblicze· rz~du francuskiego 
- Niemiec i Austro - Węgier i roz- prezydentów miast, by samorzą?Y ł • 
płynęła się w obozie legionowym szczególną troską otoczyły czło~1~- wywo u1e 
Piłsudskiego - SDKPiL występo- ka pracy, by z największą wmkh
wała z całą silą przeciwko orienta- wością podeszły w swej gospodar
cji na państwa zaborcze. ce do prostych i codziennych po-

masowe słraiki i demonstracie 

Wierna swym zasadom solidarna- trzeb ludzi pr~cującysh, aby. wz.mo
ści międzynarodowej SDKPiL kcn- cniły swą dz1ałalnośc w kierunku 
sekwentnie głosiła konieczność szybkiego polepszenia tych warun-

Aktyw stołeczny PPR PPS 

Premier Henri Queuille utworzył 
rząd w . podanym przez nas \V dniu 
wczorajszym składzie za wyjątkiem 
3 ministerstw, które lJOStały obsadzo-

gór;llczym Dai:n~re zastrajkowało 401 jała .w sposób brutalny zebrania ro
tysięcy robotnikow. botmczc, przeprowadzając areszto

W wielu wypa<ikach policja rozbi- wania. 

ne, jak następuje: min. floty handlo-

wej - Colon (MRP), min. b. komba- Zgromadzen1·e Ludowe Knre·1 tantów - Betolaud (PRL - skraj- U 
na prawica> i min. odbudowy Petit • -

Przy budow•18 Wspo' lnego Domu (demokr. _ socjal. unia oporu). zatwierdza nowy rzqd 

\ 

Queuille utworzył 3 se~etar~aty MO~~A (PAP). Agencja T~s lprz.ez pre:n.icra Kin Ir Sen. Poleco
. . strum, podległe bezpośrednio Jego komunikuJe z Phoeng Yang, ze no Kormtetowi Ustawodawczemu 

wczoraj w. I?-iedzie~~ aki~Y\~ sto-/ K~czm:owsk1, ktory za:pytany ~~zez kontroli, a to: finansów - Petsche Zgron:a?zenie Lud~we Korei jed-lopracować p1,ojekt konstytucji re
łeczny Polsk.ieJ P~tu Soc_Ja~tycz- dziennikakatrzY_ t .co sąd~ 0 ~~:i;:gu 1 (niezależny republikanin), budżetu - nogłosme zatwierdziło skład rządu pub1ikl koreańskiej. 
nej i Polskiej Partu Robotn:iczeJ oraz I pracy ywis ow - 0 powi . . ,. koreańsk'ego 
pracownicy KC PPR i CKW PPS w pneciei on~ na.prawdę_ b~dUJa,. . PohC: (l\~) 1 s~raiw gospodarcz;<ch · · . . Na moey. jednomyślnej decyzji 
llc2lbie ponad 400 stanęli do pracy na Trudn? się naw~. dziw1c tei_nu 1ch - P.i.nay (mezalezny). W skład rządu weszli: preimer Zgromatlzemia. postanowiono zwró-
terenie budowy C~h'alnego Do~u zapałowi bo przeciez własn~i ręk~"i Ogółem w skład nowego rządu Kim Ir Sen (partia robotnicza pół- cić się do rządów Stauów Zjcdno-
Zjednoczonej . Partu kl~y ro_botni- mi kł1adą ondi fundamenty P V.'Spo wchodzi: 8 ludowych republikanów, nocnej Korei) i 17 ministrów. czonycłt i Zwi!µku Ra.dz!ecldcgo z 
czej aby damną symbohczneJ pra- ny w asny om. . 'b · f ' ·es·acu odbudowy Warszawy Podczas pra~y aktywistów· PPR i 8 socjalistów, 7 radykałów, 2 z demo- Na posiedzemu Zgromadzenia P~5 1~ o rom;oczesnc t\·yco arue 
~~;~ići się do wykonania robót PPS na teren bud?WY Wspóln~go kratyczno-socjal!stycznej unii oporu Ludowego wybrano Naj~ższy WOJSk olmP'acnnych z Korei. 
związanych z przygotowaniem tere- Domu przybyła wycieczka cud~o~iem (UDSR) 1 przedstawiciel skrajnie Sąd ludowo - demokratyczneJ re- Powrięfo decyiję urto•vnżnia.jącą 
nów pod tę budowę. ' ców. v: osobacl~ poety ;~rugwaJskie_go prawi~wej republikańskiej partii publik.I koreaf1skiej w 15..osobowym rz.1d do wysfania dele~tÓw Korol 

Pomimo dokuczli:vego upału i tru- ~clnnque Amonm .. 'Yjki'·.1gneghrn~~~ wolności (PRL) i 3 niezależnvch składzie oraz K-01nitet Ustawodaw- na Geueralne Zgroma~lzenie ONZ 
dności jakie sprawiał twardy grunt, s oplSarza urugwaJS e o ' . • · . aktywlścl obu partii robotniczych Erpinola i dziez;nikarza .arg~ntyń- Powyższy rozdział stanowisk obej- czy. . . w ra.z!o rozpatrywarua tam spnm-y 
wykonali w całości powierzone im skiego Valera, którzy z wielkim za- muje zarówno teki ministów jak Zgromadzenie przyJęło Jednomy- U.orol, ... 
zadanie: mtex:esowaniem o!!l~tla;li projekty i sekretarzy stanu. . ' ślnie program rządowy, ogłoszony 

Na teren budowy Wspólnego Do- wspólnego domu Jaz: J sam teten Q ill j t d 

Ko~~;;n~; ;r;;;ta;ici;li;ocarstw zachodnich ?fir~~~· ~::,; CK~w!ane Rada Naczelna PPS 
LONDYN (PAP).· W niedzielę od-j wat1 berliilSkich pomiędzy. m~: 

była się tu konferencja członków \Marsha::em i amb:i;;adorem W1elkieJ 
tz.w. .,stałego komitetu berliiiskiego" Brytana - Franksem. 
mocarstw zachodnich z udziałem am- Jak prz.e,viduje agencja Reutera, 
basadorów Douglasa (USA) i Mass!- w wyniku tych rozmów zostaną prze 
gli (Francja> oraz doradcy Foreign słane do Moskwy przedstawicielom 
Office - Stranga. Wiełklej Brytanii i Stanów Zjedno-

na 17 18 wrześ11io 
PARYŻ (PAP). - W całej l!,rancji . , •. 

trwają masowe strajki, demonstracje W_ p:ą~k, dn:n. 17 ~rzesrua od- czy - członek Ifomisj; Palitycznej 
i zebrania robotników, którzy doma będzie mę w Warszume plenarne CKW tow. Adam Ranaclt '. 
gają się utworzenia rządu jedności posieilzenie Centralnego Komitetu w zwią:r..1."U Z4:1 zwOianicm cm:w 
demokratycznej oraz uwzględnienia Wylrnnawcwgo PPS. Nazajutrz, I Ra.dy Naczelnej, hoaterencja cen 
postulató:V świat~ pracy. . . . dnia 18 września odbędz:e się po- tralnego aktywu PPS, wyznaczona 

W straJkach biorą "ll;~ział w. roz- siedzenie Rady Naczelnej PPS. na 11 i 15 wr.teśnla, oobędz7~ si 
nych punktach Franc3i kole3arze, R f t i·t ł · te · „ · · · · ę hutnicy, włókiennicy, górnicy i inni. e era po 1 yc;Jly wyg osi, se- w _rnune po:ia"'.;<)J§llym, który zo. 

W sobotę przeprowadzono ,w Wa- cz.onych nowe instrukcje, 
szyngtvnie rozmowę na temat roko-

w Tuluzie przerwali pracę niemal kretarz. ge~eralny PPS tow. Jozef shłmil os1>bno ogłoswny,.. 
. y;szyscy robotnicy, zaś w zagłęb.ilu CY-rankiew:i.cz. Referat gospodar- • 
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Str. 2 KURIER POPULARNY 

300 ~ys. ludzi manił stawało w Berlinie 
na rzecz 
~~RLIN (PAP). Na tradycyjnym 

mH:J~cu masowych manifestacji 1·0-
b.otmczych w berlińskim „Luslgar-

ofiar fa z zmu 
gacje zagraniczne ze sztandarami b. 
więźniów politycznych. 

Pierwsza wkrocżyła delegacja ra
dziecka, a za nią polska z posłem 
Molylq na czele. Dalej szły delega
cje Czechosłowacji, Jugosławii, Fran 
cji, Demokratycznej Grecji, Belgii, 
Danii, Republiki Hiszpańskiej itd. 

ten" odbyła się wczoraj manifesta- kich dzielnic miasta, z sztandarami 
sja niemieckiego związku b. więź- i transparentami, na których wid
niów politycznych dla uczczenia pa- niały napisy w rodzaju: „Pamiętaj
mięci ofiar hitlerowskich więzień i cie, :ile w Oświęcimiu zginęło 4 mi-

N I I I . obozów koncentracyjnych, która liony ludzi, a w Treblince _ 2 mi- Po dokonaniu otwarcia przez se-
'JWY 01{{! partyjny z~r~madziła ponad 300 tys. uczest- Ucny", „Precz z faszyzmem! Niech kretarza berlińskiego oddziału -
w Aleksandr . mkow. . żyje pokój!". Golińsky'ego przemawiał przewodni 

OWte . Na placu zgromadziłu się niepr ze- Przed oficjalnym otwarciem ma- czący FIAPP - Maurice Lampe, 
i::~Pe?owcy Aleks.8;ndrowa przeźy- liczone tłumy, przybyłe ze wszyst- nifcstacji na trybunę weszły dele- który powiedział, że demokraci na-

wn1i 1!11łą Uroczystosc, związaną z o- - --- - - -- - -- raż~ni są znowu na prześladowania; 
t'.Varc:em nowego lokalu partyjne.P.o w I 1 t podczas gdy niemieckie koncerny i 
siedziby l\I:cjskicgo Kofn!tetu pp'~: spo .ny urnus monopole działają zupełnie bezkar-
Uroczystdć ta zgromadziła Ucz- nie. 

ny~h członków naszej Part ii i miesz- . , d k" h I , ł h W im1·en1·u d I .. d . kl . 
kanców Aleksandrowa. Za slokm wo1ewo z IC sz <O porły,nyc e egaCJl ra Zlec CJ 
prezydialnym zasiedli prż:!dstawic!o- wystąpił gen. Gordiejew, który po-
le WK PF3 tow. Kosick.l sekrótarz Jesienny wspólny turnus Wojcwódz szkół opiera się na kilku cyklach tępił w ostrych słowach impcrlali
powiatowy PPS tow. I•'or.iasz, sekrc- kich Szkół Partyjnych PPS i PPR w których przeprowadzana jest stów amerykańskich, walczących z 
tarz Miejsi·:iego Kom:tetu PPR tow. pnygotowany jest ze specjalną sta- ano.liza. marksistowska najistotniej- pcstępetn i demokracją, podobnie 
Łabudzińsi;i i burmistrz Aleksandro- l:'lltutc&oią pnez obie p.irtie. Najwięk ~zyd1 zagadnień ruchu robotniczego, jak to czynił hitleryzm. 
wa tow. Krajewski. szy nacisk kładz ie się na właściwy pblltykl, gcs11orhrki Polski Ludc>wej W imieniu niemieckiego związku 

p k 'tk' przebieg rekrutacji. ltd. b. więźniów politycznych Otton Ge-
0 r\.l · 111 zagajeniu przez orze- Od kandydalo"v„ do "zkoły \"Yin"- N" I d k · hl · t ł t t wcd · 1\6.,.. p " .., ~ -.. teza eźnic o wy ładow praca w se >e nap1ę nowa os a nie rozru-
mczącego i-..t.n.. PS w Aleksan- ga s1·ę aktywn<> J. pr·acy w part1·1· co k > I h B li · do t drow' t T k 1 - sz c.ac 1 opiera się w dużym stop- c Y w er me, pa rując się w 
ie ow. ur a, o.;:olicznościowe naJ·mn1·ej rocznego stazu· i· pemn'e:::. o · h 6 · · · 

1 
„ ::: niu na sam-0dzlelnym wysiłku słu- me pr by odrodzenia faszyzmu w . 

przemoyr:enie wyg osił tow. Kosicki przygotow~nia orro'lnego. L;sta kan- h k N" h 
g ~ · ż - ~ - - - c ncza, dlatego też bibliote i szkol- iemczcc . 

oraz o.:.c:c ycząc naszym towarzy- dydatÓ"' zak\,•alif1'J•owanych prze~ Kt d-' t szom Al k d " • • '" ne za-0pairzcne są w starannie do- „ o z „.era czerwony sz a11dar, 
z e san rowa jak najpomy- WoJ·ewo'dzką Kotn10J'ę S4 J•olenlowa l I k k b l · t ślnie"s h "k' "" '"' · - n an°1 e tur() z za resu marksizmu- sym o wolnoscl ruchu robo niczego 

J zyc wym ow pracy w no- poa'lega zatw1'erdzc.n1·u pr·zez I7om1" te~ l · ś · t wym lokalu. .~ enmizmu. Z wielkim uznaniem - o wiadczyl on - ten s aje po 
u ty Wojewódz1dc obydwu partii. Ta \i'3zys fa ich słuchaczy spotka się nie- strc·ille brunatnego faszyzmu t l>rzc-
. roczystość zakoi'iczyły występy staranna sc!ekcj~ gwar,,,nt•13·e. 1·.; "b- t 1· · k t i choru L ,_ f " 1 t · ,, ... - .c ~ „ w.~ p 1w;e zaa ceptowany przez Wy- mccy. Z ym Siłami bGdziemy wal-

,, ni.n a ' t ory oa,;piewał sze- ~chvcncl ~dmły ,-11"łnh. s··,•e oclp"'- d ł n d re"' picś · b t · h '-... -·• ' " zia ~zko!cn iowy projekt wycicczk;jczyl! do upa łego, aż do zwycl„stwa 
„ m ro o mczyc i ludowych. \",'cdz'..al!le z~"".n'· "· ._!ako c'"'onkń•uie W " 

O 
·· „ ... " „ -1 vn na y'stawę do Wrocławia. i zapewnienia pokoju". 

dnrowo pełnomocni~o· w ltcJ:uitctów za.ktadowych lub dzielni· · - ---·-·-------------------:;_-
... ccwych pnyszłej Zjcdnocz1mej Par. 

kcnłroli partyjnej tii. Plenum IOdz· h1·ego Hom1·t!!l!.fU PPR Z niemniejszą starannością klerow- ;i IJ 
W lokalu WK PPS w Łodzi odby- nictwa Szkół dobierają zespoły wy- · U 

ła . się . odpr. awa powiatowych, miej- kładowców spośro· d aktywu i'n.telek- · sk1ch d l i h „Głos Robotniczy" zamieścił w Młcdzlci:y, a nast„pnle do Komuni'"ty 
~ 1 zie n cowyc pełnomocni- tualnego PPS i PPR, na teren1·c da- "' " ko 1r tr i· p t dniu wczorajszym następujący ko- cznrj Partii Polski. 
w .~on _0.1 ar yjnej, z udziałem nego woJ·ewódzi.wa. Wstępne konfe- mlin· 1·1.{at·. 

Gcneralneg R ·· K W 1936 ro-ku zn zorganizowani 
o zecznurn ontroli Par rencJ'e kierownictwu szkół z wykła- ... tyJ·neJ· t Ad lf D b W souctę mlbyło się Plenum Ko- strajku protcstacyJ·ne""o pn:eciwko 

ow. o _a ą a. dowcami i dokładne przedyslcutowa „ 
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Zgodna ocena drogi 
W ostatnlch dniach odbyły się na

rady stronnictw ludowych na tcma.ł 
perspcktyW rozwojowych wsi pol
skiej i bie:i:ących zadań partii i rz,. 
du na tym odcinku. Minister Rolni
ctwa ob. Dąb-Kocioł zabierając głos 
na krajowej naradzie działaczy Stron 
nictwa Ludowego powiedział: 

„Dzięki realizacji reformy rolnej 
zlikwidowaliśmy obsza.ttllctwo w 
Pclsce, a.le pozostał prymityw w go
;;podarce chłopskiej, pcz11stała nie
dola. clt:~kiej niewolniczej pracy na. 
toli, pozostal głód I nio::lcstatek. Dla. 
tt-go td wysuwi:il!śmy ideę s1>6ld%iel
czo3cl ptmlttkcyjncj, jal:o jedynie siu 
szną i \vłaściwą droe-ę, prowadzącą 
do dcbrc-bytu masy mało- i średnio
rclnych chłcpó\7'. 

W komunikacie z obrad Naczelne ... 
go Kom\tetu Wykonawczego Polskie
go Stronnictwa Ludowego znajduje. 
my fl:agment przemówienia, jakie 
wygłosił prezes tego stronnictwa, Jó
zef Niećko: 

„Istnieją warunki po temu, aby 
wieś pracując w spolcoju, w oparciu 
o d.1::cne st-Osunkl, roo:wll\ZY\Yała naJ 
wafat!cjsze ~dan!a dnia dzll!iejszego, 
a jtdnoc-ześnle ogranlc-zała resztki ka 
mtit!izmu i w walce z tYmi pozosta
!cścl.!l.ml, własną wolą i decyzją, w 
c.l:!arciu o realne podstiWY fłnanśówa 
i tcchilt~nc, kliztr.łtir.val!'. nowe obli
cze wsi, lttórego zasadiJiczym rysem 
becu1e spiiłdzlclczość. a zwłaswza 
~pó!.u:iklczc.;ć wyhv61·cza". 

Powszechnie znane już jest stano
wi:sko p:i.rtii robotniczych na temat 
rozwoju wsi. Teraz, gdy również 
stronnictwa chłopskie zajęły wyraź
ne stanowisko w tej sprawie, per
spektywy i drogi rozwojowe wsi pol
skiej, jednako oceniane, ~aróWno 
przez partie robotnicze, jak 1 chłop
skie, stanowlą wyraźną i zdecydowa
ną llnię: w od · · 1· mitć~u Łódzkiego PPR. masakrze robotników krakoweWch 

pra·.v1e wz1ę i udział również ;1ie postulatów pro„ramcwych sz_·ko-
prz"dsta\ 1 • I \V · · 5 Plenum wyałuchało referatu tow. zestajc wyrzucony z fabryki, . , . . . 
s„ I<:. t v.l~1epe OJewodzkiej Komi- ły z;ipev.:ni na~eżyt~ prowadzenie wy Wł.adyslawa Dworakowskiego o u- Następnie udaje mu się Uzy, skal: 1 Na d7.i.~n d~1s~eJSZY ·- ~ad~mem 
J~ łon ro 1 i artylnej PPR. klauow 1 s.emmariow. cht-;.·ahch siErpnlcwego Plenum KC pratę w innej fab.ryce - w hbr.:vce rządu i partii 3est .m:. s1cme po: 
. e nomocn cy z;ożyli sprawozda- Połączen•e aparatu naukowego obu PPR samolotów ptid Wara"n.wą Zyskuje m:icy masom mało- .1 sred11io-rol 

nGm ze lswojRej działalności, po czym szkół poz~oli na dokonanie dalej idą . W. samokrytycznej dyśktisJ·i, która tu !lzybko zzufnnle ':.nłrn:l i·obotnl~ . nych w ich walce pr.zcci:v agresyw-
. enera ny zecznik omówił metody eg d "ł ..... 1 " """ ~„ list j k f c 0 u zie; 1:1 pracy, co 6 •.•Vo~zy ep- ujawn;?.a szereg bt:i.:;ów w prazy czaj i w 1938 roku zostaje wybrany nym kapita om wie 5 im. 
1 crmy pracy Kontroli Partyjnej na s~e wa:iinx:1 dla przysW0Jen1a przez Ł:::uzklego Ifomitetu PPR wypo-.vle- delegatem fabryczntm. 
obecnym eta~ie, oraz zasady współ- siuch;.ic„y nieZibędnych dla aktywi- d:.:fa.ło dę około 20 towarzyszy. Potem - wojna i okupacja. Towa
~alcyk z. Kom~~ją Kont.roli. Partyjnej stów partu robotniczych wiadomo- Plenum KŁ pclJtanovlilo zWolniC od rzysz Dworakowski pr~ottje w fa.b:y. 

o s ie; Parta RobotmczeJ. ści z marksizmu-leninizmu. Program ctllowł:>,zków I sekreterzll. Łótl;,:kiego ce „Awia.", jest współzał6życ!elem 

2 Lata najbJ!ższe stanOWią okr~s 
przygotowawczy. \V tym czasie 

państwo będzie produkowało w 
zwiększonej ilości traktory i · maszy
ny rolnicze, szluczne nawozy oraz 
będzie gromadziło kapitały, aby stwo 
rzyć warunkl do' nawe}' reallzacjl Wyróżnienie najlepszych 

przodowników pracy w PZPB Nr 1 
Wczoraj w Robotniczym Domu 

Kultury im. Waryńskiego w ł' .... odz1 
odbyła si~ urUoi":ysiosć zakończenia 
IX etapu wyścigu pracy w PZPB 
Nr 1. 

nadzieję, że Sprawa ta znajdzie u 
„szajblerowców" należyte zrozu
mienie i będzie się przedstawiała co 
raz lepiej! 

W dalszym ciągu uroczystości na
. Na sa~i zgrom::tdziło się około ty- stąpiło rozdanie dyplomów i na11ród 

s1ąca osob. Przy st-:>le prezydialnym pieniężnych 70 przodov.rnikom pra
zasiedli przedstawiciele Rady Za- cy. W liczbie tej znajdowali się prz<> 
kładowej, kierownictwa fabryki, ważnie wielokrotni~ wyróżniani ju7. 
Zw. Zaw., partii politycznych oraz robotnicy, którzy w poprzednich e~ 
kilku przodowników pracy. Do ze- tapach współzawodnictwa pracy 
branych przemówił dyrektor zakła- zdobywali pierwsze, drugie i trzecie 
dów tow. Pogański wyrażając zado- nagrody. Szkoda, że tym razem od
walenie z powodu licznych nagród padły młode przodownice pracy, 
oraz apelując do robotników, aby które w poprzednim etapie wyka
nie ustawali w swoich wysiłkach, zały wiele ambicji znajdując się 
i:.rzez co roczny phi.n produkcji mo- obok starych, wykwalifikowanych 
że być wykunany w ciągu jcdena- prządek, czy tkaczek na liście na
stu miesięcy! grodzonych. F:farny nadzieję, że na 

Z ramienia Rady Zakładowej głos Mltończenie X etapu wyścigu pra
zabrał przewodniczący tow. Kargier. cy ujrzymy znowu te młode „gwia
W krótkich słowach wyraził ·on u- zdy" robotniczej Łodzi na pierw
znanie swoim kolegom za ich wydaj szych czy drugich mlejscach! 
ną pracę oraz zachc:cił ich do dal- W części o.rtystycnej wystąpili 
szych wysiłków. W przemówieniu l!artyścl te:itru „Osa" ora'I: zespoły 
swoim zwrócił on specjalną uwa- muzyczne PZPB Nr 1. 
gę na jakość produkcji i wy1·aził I 

Kc~lletu tew. Lege-Sowińskiego oraz Stowarzyszeni:i. Przyjaciół ZSRR ktć 
tow. Hyrę, k.iercwllika Wydz. Propa- re petem weszło w skład Pol;k.ie~ 
g:!.ndy U:Ł. Partii Robotniczej. 

P!cnum Komitetu Łódzkiego wY- Dzial:!.czem PPlt jest towarzysz 
b;ało jednomyślnie na stamvwlsko Dworakowski od chwili jej powstania 
I sekretarza. KŁ tcw. Wł. Dworakow- - od 1942 roku. Przechodzi wtedy 
skicgo. całlmwlcle do pcdzietnnej pracy par-

* •» * tyjnej. Jest kolejno Sekretarzem Ko-
20 L1.ł niczmorde>wanej pracy w iµitlltu PPR Pragi, Woll, Ochoty. 

ruchu rcwc.:lucyjnyI:1 - oto droga Równacześnic organizuje nielegalnie 
żyehnva tcw. Władysława Dwora- Związki Zawoduwe i z łeb ramleńia 

etapu rozwojowego wsi do tworze
nia spółdzielni produkcyjnych. Jed
nocześnfo Jata te winny prżygoto
wać szerokie masy chłopskie do 
•;vp:·owadzenia tej rewolucyjne~..zmia 
ny w naszej go.;;podarce rolneJ • 

kcwskłego , I Sekretarza. Kcmitetu blcnll Ud'Li.&ł w l>icnl'.>zym, hlsto- 3 Pierwsze spółdzielnie wytwórcze, 
Łóilzkicgo PPR. rycznym pcsicdzenlu Krajowej Rady które powstaną w latach 1949-51 

Syn ;obotnHra rclnego - urodził Narodowej. bqdą kuźnią, w których b:;:dą wyku. 
się w czworakzch folwa.rcznych, w W czasie Powstania Warszawskie- wały się doświadczenia przeobrażenia 
l!JOS roku w pcwiccie kozienickim, go towarzysz Dworakowski blene u- wsi polskiej. Lata dalsze pozwolą na 
'.vojewództwa kielccltlcgo. Dzieckiem w!ał w walkach na Woli, St~rym rozszerzenie sieci spółdzielni pró
był, kiedy policja aresziownła oj~ M~eście, ŻOl!bonu i w Puszczy Ka.m- dukcyjnych. 
za kierowanie &trajklern ro·b:Jtnlków plnowsklej. Tam zcsta.jc wtlęty tle 
rclnych w 1919 roku, a. rodzinę wyg_ niewoli. ż cbozu po kilku tygodnia.eh Takie są etapy rozwojowe ws! 
nata 2 czwcraków - 7Jm:i,, ::ia. penie- uokka. Towarzysz Dwo.rakowsld polskiej. Zdecydowana wola zerwa
wic:rł;ę. Po wyJśdu z więzienia oj- pnewcdniczy na I Zjei.ilzie PPR, iio. nia ze stanem dotychczasowym, fa
ciec pracuje po wsiach jako wyrob- staje też pi-zez zjazd wybrany do woryzującym bogaczy na wsi i nie 
nik, a m'11Y WladyEhw pomaga mu Ke:m!tetu Centralnego. Prll.cuje kolej pozwalającym na racjonalną upra. 
w pracy. Chodzi do ukcły \v:icj- n? w n:omltecłe Warszawskim, na- wę ziemi, . zgodna akcja stro:1nictw 
sklej. s.ępnłc. w Komitecie Wojewódzkim robottiiczych I chłopskich w tym kie 

Od 1924 rolm pracuje w Warsz.a- w Od:msku, jakD Sekretarz, a ostat- runku, pozwoli na urzeczywlsLnienie 
wlc jako uczeń ślU'9:.irskł, a jrono- nio !tastępca kierownika Wydziału t h : Jk· , . 
cze.śnic chodzi do szkoły zawodowej. Persone.lncgo w Komitecie Central- .Y.c wie ich zadan, tak Jak umo
Potem jest ślusarzem w fabryce nym. Na ostatnim sierpniowym Ple-1zlr~vlły przeprowadze?le reformy r.ol
„Perun", a od 1928 roktt czynnym num KC tow. Dworakowski z05tal nc.J. Refo~·ma. ro~na cała .chłopu zie. 
dzlafaczem Związku Zawotlov1cgo wybrz.ny członkiem Sekrctar!.a.tu u:c. ~~~· :ołd'l :elm~ wytworcze przy-
i.Uetalcwców. W tym tG okresie wstę Tcwarzysz Dworakowski jest po- ' ą u dobrobyt. 
puje do Komunistycznego Ztvqzlm slcm na Sejm. .....,..,,,,.M ,,„ >a&m;; 

tn:::t--11ft TJ'l",4~''A~~.·.~ . .....i~M237 prawie wszystkie zamknięte. Na tańce też trudno by
'Kllf./~JŃ~~~~->->--~i ło chodzić, bo odbywały się tylko w podmiejskich 

----- - - =.=. hallach i Roberta nie chciała tam bywać, więc zanie

cież jest tam zupełnie co innego niż u Newtonów. 
- Tak, ale teraz Gilpinowie zaczęli przesiadywać 

w sakiniku do wpół do jedenastej, a cz~sto nawet do 
jedenastej. Przytym te cl-wie ich córki często tam 
wchodzą i wychodzą, nieraz po północy. Siedzą tam 
p~awie ciągle. Nie zdaje mi się więc, aby to było ino
zhwe. Przecież nieraz mówiłeś, że nie chcesz, żeby 
cię ze mną widziaho, a gdybyś wszedł, musiałabym 
cię im przedstawić. 

A wi~c małżeństwo? Wprzęgnięcie się w to pospo
lite jarzmo życia? I to ma być jego przyszłością? Nie 
leżało to w jego zamiarach. Nigdy nie uważał, żeby 
było możliwe małżeństwo z Robertą, czy jaką inną 
dziewczyną niższego pochodzenia. Niemożliwe to by
ło przede wszystkim ze względu na jego krewnych, 
na ich wysokie stanowisko w mieście. Coby sobie 
o nim pomyśleli? Uważał się w ogóle za coś lepszego 
od Roberty i chciał z tego wyciągnąć wszelkie mo
żliwe korzyści. Zanadto był tutaj znany, mówiono już 
wiele o nim. 

Rozważając to z innej strony, musiał przyznać, że 
Roberta podobała mu się bardzo, a poznawszy jej 
char2.lder, musiał zgodzić się z tym, że dziewczyna 
jest jego godna i może byłby z nią bardzo szczęśliwy, 
gdvby uznał za możliwe ożenić się z nią. 

J esie1'i. nadchodziła. Wieczory już były chłodne, 
przelatywały ostre, mroźne wiatry, miejsca rozryw
kowe, znajdujące się w okolicach Lycurgus, były już 

chano tej rozrywki. Pozostawały kościeine zebrania, 
kina i restauracje, ale tam każdy mógł Clyda zoba
czyć, więc oboje zgodzili się z tym, że i tam bywać 
nie mogą. Więc co robić? Na dworze zimno, nie było 
dokąd pójść, pozostało tylko jedno ciepłe schronienie 
- pokój Roberty. Lecz Clyde wiedział, że Roberta 
nie zechce się na to zgodzić, więc nie miał jej jakoś 
odwagi podsunąć tej myśli. 

Któregoś wieczora, na początku pazdziernika, w 
sześć tygodni po sprowadzeniu się Roberty do nowe
go mieszkania, spotkali się w jednej z uliczek na koi'1-
cu miasta. Li~cie już gęsto spadały z drzew, powie
trze było chłodI1e, gwiazdy silrtie mrugały na nie
bie. Roberta otuliła się w zimowy płaszczyk zielony. 
W kapelusiku przybranym zieloną skórą było jej bar
dzo do twarzy. Wycałowali się na przywitanie rów
nie gą_rąco i z tą samą namiętnością, jak za pierwszym 
razem, a może nawet bardziej wymownie. 

- Zimno się robi - odezwał się Clyde. Była już 
jedenasta godzina i istotnie ochłodziło się bardzo. 

- Rzeczywiście. Muszę wkładać cieplejsze palto. 
- Nie wiem doprawdy, co będziemy teraz robili. 

Niema zupełnie dokąd pójść, a to łażenie po ulicy 
w nocy wcale nie jest przyjemne. Czy nie uważasz, 
że mógłbym do ciebie wstąpić choć na chwilę? Prze-

- To też ja nie o tym myślałem ~ odrzekł Cly
de śmiało. Uważał, że Roberta jest zanadto ostrożna, 
czas już wielki, żeby stała się bardziej uległa, jeżeli 
go tak kocha, jak mówi. - Czyż koniecznie oni mu
szą wiedzieć, jeżeli wstąpię do ciebie na chwilę. -
Wyjął zegarek i zobaczył, że jest już wpół do dwu
nastej. - Teraz naprzykład nie będzie tam nikogo. 

Potrząsnęła głową przecząco. Na samą myśl o tym 
słabo jej aiq robiło. Jak Clyde mógł jej to propono
wać nawet! W tym żądaniu zawiera.ło się to wszyst
ko, czego się tak obawiała i tajemnie pragn~ła. Było 
w tym coś występnego, niskiego, strasznego nawet. 
Nie, nie chce! Tego była pewna, że nie chce. Obudzi
ła się w niej chęć wyrażenia głośno sw-ych myśli. 

- Nie! Nie zgodzę się nigdy na to! To nie wypa
da. Może nas ktoś zobaczyć. Może ktoś ciebje p'Jznać. 

Tak była silna jej moralna odraza, że bez-.viednie 
wysunęła się z jego objęć. 

(D. c. n.) 
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Sląsk - Poznań 5: 1 (3: 0) 

• , 

ŁODZ KRAKOW 1:1 (1:1) 

POŻNA:N - Rozegrime na boislm nymi ltcz ban1w gr@żnymi wyp!ld!\
„\'\iarty" w Poznaniu spoikanie z mi zagrażali:>, w tej części gry przez 
cyklu rozgrywek o puchar śp. Ka- Alszcrn oraz w 40 min. przez l'flu

~uży między reprezentacjami Pozna- slmlę . 
nia i Sląska rak011czyło się w pełni Po zmianie stron Sląsk opanował 
zasłużonym zwycięstwem drużyny bC1i.sko, dając chwilami piękny pQ• 
śląskiej w stosunku 5:1 (3:0). Bram - kaz gry. Obie bramki zdobyte przez 
ki dla zwycięskiego zespołu zdobyli Cieślłka p dły nie bez .winy Tomia· 

- Łódź miała szczęsc1e - mówiJi 
jedni, gdy sędzia dał znak na za
kończenie meczu. 

- Powinniśmy teh mecz wygrać -
odpowiadali drudzy, uważając remis 
za korzystny dla Krakowa. 

W obydwu tych poglądach jest 
dużo racji. Kraków jako całość był 
zespołem lepszym, bardziej zgranym, 
bez wybitnie słabych pozycji. Łodzia
nie razili surowością techniczną, gra
li chaotycznie. mieli w swym zespo
le aż nadto rażące luki, ale wszy
stkie te bral~i nadrabiali bojowością, 
ambicją, upartą walką o każdą piłkę. 

Tak jak w pierwszej połowie, gdy 
o powodzeniu akcji dzcydowała tech
nika opanowania piłki, przeważał 
wyraźnie Kraków, zaś gospodarze 
mieli tylko kilka bardzo efektownych 
wypadów - tak.....w drugiej połowie, a 
~właszcza pierwszych jej 30 minu
tach, kiedy trzeba było wieL~iego 
wysiłku fizycznego, ambitni łodzianie 
:momentami gnietli formalnie · gości. 
Pod koniec i oni jednak spuchli. 

Krakowianie dość łatwo opanowy
wali teren, ich akcje ofensywne o
bejmowały, poza piątką napastnil~ów. 
obydwu skrajnych pomocników, a 
niekiedy i Parpana. Piłlra szła efek
townie od nogi do nogi, ale ... właśnie 
to było przyczyną, dla której Ko
mar tylko raz i nie bez winy Soł
tyszcwskiego wyjmował piłkę z siat
ki. Nim bowiem goście doprowadzali 
swoją koronkową robotę do wykoń
czettia, wkraczał w akcję jeden z go_ 
spodarzy. I trzeba było zaczynać od 
nowa. 

OPIEKUNOWIB I PODOPIECZNI 
Próbował wncsić zamieszanie na 

tyłach łodzian Kohut, Urban jednak, 
choć mało efektownie, wystarczająco 
skutecznie umiał zaszachować kie
rownika krakowskiego napadu. Wa
wrzus!ak na lewym łaczniku trzymał 
SJę zbyt głęboko w· ty ie, wskutek cze 
go nie mógł dojść do strzału. Miecio 
Gracz strzeżony przez Millera z 
przykładną tro:>!tliwością, potrafił 
wyrwać się spod kurateli, ale i on 
nie mógł zdobyć się na soczysty 

l strzał; Mamon na lewym skrzydle 
nie spełnił oczekiwań w rezultacie 
obok Kohuta pozestawiał do zatrud
nienia Komara - Bobula. Ki:lka je
go strzałów ze skrzydła mineło bram 
kę o wiele metrów. Ten, którym zdo 
był bramkę, oddany był z minimal
nej odległości. 

BEZ PltZESADY! 
Dobrze jest, gdy pomocnicy umie

ją ściśle współpracować z napadem; 

Jubileusz 
Parę minut po godz. 14 na stadion 

-.vkracza zarząd ŁOZPN z zasłużo
nymi llziałaczami, otwierając długi 
barwny korcwód zawodników wszy 
stldch klubów okręgu łódzldego. 
P;·zez blisko pół godziny trwa de· 
filada przed Ioż~ honorową, w któ
rej z3sicilli gdc2:) z gen. Bo:ńczą
U:;:dowskim, - prezesem PZPN i 
borowym p;:otcktcrem Jitblleuszu, 
w.iccprczesami PZPN, Stefanem 
Glinką i Andrzejem Przeworskim 
na. czele. 

Po defiladzie, prezes ŁOZPN R. 
Eoncplm wygłas~a li;rótkie, utrzy
mane w scrdecz:a:vm tonie przemó
wienie, w którym zobrazował doro
belt ŁOZPN oraz nakreślił za~ługl 
pcfożono pr7.ez kluby i działaczy o· 
kręgu łóclzk[cgo. 
Następują dekoracje. ŁKS, Wi

dzew i PTC otrzymują złote odzna
cri;enia. RKS TUR, Concordia -
t•iotrków i RKS Lechia - Toma -
szów dostnją odznaczenia srebrne. 
Z lwlci nastepuje dekoracja zawod
uili;ów i dziaiaczy. 

Po tej ui'oczystości, goście innych 
olm;gów piłkarskich składają zarzą
dowi ŁOZPN życzenia, wręczając 
przy tym upominki. Dość dziwne 
wra.ienie robi brak delegatów War· 
szawskiego OZPN, który jest prze
cież najbliższym sąsiadem Łodzi. 

Tymczasem boislm już opustosza
ło. Wbiegają na nie drużyny finali • 
stów pucharu ŁOZPN Zduńska Wo
la i Zgierz. · 

Po zaciętej grze, w której bardzie.I 
agresywną i bojową była jedenastka 
Zcluńsldcj WoH, mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 2:2 (2:'.l). Na 
2 mln. przed końcem Zgierz prowa
dził jeszcze 2:1. 

Bramki dla Zduńskiej Woli zdo· 
byli: Jasiak i Dudak. 

Dla zgierzan: Witkowski i Jabłoń 
ski. 

Zdu1iska Wola nie wylcorzystala 
karnego, poclyktowanego za rękę o
brońcy na polu lmrnym. Przy tej o
kazji, obrołtea zgierzan Tuszyński 
obraził sędziego za co został usunię
ty s boiska. 

okazaro się jedrtak, że bardzo źle 
jest, gdy starają się grać rolę dodat
ko,vych napastników. Właśnie włą
czanie braci Jabłońskich do każdej 
niemal akcji ofensywnej, pozwalało 
gospodarzom na ściąganie posiłków, 
wskutek czego na polu łodzian two
rzył się tłok, na który krakowianie 
mieli jedną receptę - trójkąciki i 
dribling. Czasy tej szkoły dawno mi
nęły. Dziś wygrywa te;i, kto potra
fi nie driblingiem a dokładnym dłu
gim passingiem zdobywać pole, kto 
zdąża do bramki przeciwnika naj
prostrzymi środkami i drogami, kto 
nie waha sic; strzelać przy najdrob
niejszej okazji. 

JEDNI ZA SZEROKO -
DRUDZY ZA WĄSKO 

Część tego łodzianie umieli: i ope
rowali najprostrzymi środkami. By 
ły one niestety zbyt proste. Prze.z 90 
min'.lt widzieliśmy ledwie kilka za
grań flankowych. W większości na
pad łódzki starał się .sforsować defen 
sywę przeciwnika środkiem. jakby 
chcąc udowodnić, że Parpan wcale 
nic jest taki straszny, jalk go malują . 
W efekcie - choć istotnie wielkolud 
krakowski wcale nie wykazywał re
prezentacyjnej formy, wystarczał do 
stopowania, rozbijania ataków go
spodarzy. 

NASZ ŻAL DO KAPITANA 
Wydli:le nam się, że mimo tych 

wad, drużyna łódzka miała szanse 
na zwycięstwo. Ileż to razy zapiera
ło dech widowni, gdy nagle przed 
Jurowlczem, a po przerwie Hymcza_ 
kiem. wynistała biała koszulka go
spodarzy. Niestety jej właściciel z re 
guły chybiał. 

Mamy żal do kapitana związkowe
go. O to, że wystawił na prawym łą
czni.ku Pietrzaka, i o to. że wi:dząc 
jego słabą grę, nie dokonał w ze
stawieniu napadu zmian. Rozumie
my, gdy kierownictwo ŁKS-u z po
wodu kontuzji Barana, przesuwa 
Pietrzaka na prawego łącznh.~a. Po 
prostu nie ma kim wypełnić luki. 
Ale kapitan ŁOZPN nie był w sy
tuacji tak przymusowej. PJetrzak nie 
spełniał roli napasitnr{a nawet na 
dostatecznie. Zawodził przede wszy
stkim strzałowo, zrywał równie:i: ak_ 
cje łódzkiego kwintetu ofensywnego. 
Najbardziej n.a tym cierpiał Hogen
dorf, który kilkakrotnie miał oka
zję dowieść, że wrócił do formy. 
SZCZĘŚCIE SOŁTFSZEWSKIEGO 

A właśnie Pie\f'zak był bardzo po
trzebny w pomocy, gdzie skolei za
wodził Sołtyszewski. Jeżeli nawet u
dawało się mi.niaturowemu pomocni
ko-..vi ŁKS szachować Wawrzusiaka, 
który zresztą nie należał do orłów, 
to podania jego z reguły trafiały do 
przeciwnilrn. Soltyszewski był naj
słabszym w trójce pomocników, a je 
dynym jego szczęściem byl... Wło
darczyk. grający jalt za najlepszych 
S\vych, dni. 

Pietrzak nie był jedynym słabym 
punktem napadu. Niestety nie najle
piej wypadł również Marciniak. 
Wprawdzie miał on przedw sobie 
Gędłka, ale widzieliśmy już jak na 
meczu z Cracovią ten sam Marciniak 
umiał ogrywać tego samego Gędłka. 

TRUDNA ROLA 
Do Koczev1skiego nie mamy po

ważniejszych pretensji. Może zbyt 
kurczowo trzymał się współpracy z 
łączni.kami, zamiast - jak to jest w 
jego stylu - pUS!:czać w ruch skrzy
dła. Nie trzeba jednak zapominać, że 
Koczewski miał przeciw sobie Par
pana, który wczoraj poza wszystki
mi swymi walorami, dopomagał so
bie zbyt czqsto nieczystą grą, nie 
zawsze dostrzeganą przez sędziego. 

TRIO REPREZENTANTÓW 
Na najlepszą notę w napadzie za

sługują Hogendorf i Łącz. Cieszyć 
się z tego będzie kapitan Alfus, wi
dząc w tym dobry prognostyk na Bu
dapeszt. 
Również trzeci reprezentant - Mil 

ler miał dobrv dzień. Gracz dener
wował się staie, że Miller siedzi na 
nim jak natrętna mucha. Próbował 
reklamować foule. Było widocznym, 
że Miller jest bardzo czułym i do
kładnym opiekunem. 

NA PIĄTKĘ 
Najlepszą częścią ł6d2.k:iej drużyny 

było trio obronne. Komar kilka raz.y 
interweniował w beznadziejnych zda 
wało się sytuacjach. Bronił pewnie, 
efektownie. Straconej bramki nic 
mógł o bronić. 

Doskonale wypadła para obrońców. 
Włodarczyk całlrowicie zablokował 
Mamonia, również Łuć dawał sobie 
radę z Bobulą. Włodarczyk był bez
sprzecznie najlepszym zawodnikiem 
na boisku. Łuć również grał dUŻo le
piej niż jego krakowscy koledzy. 

MIĘDZY BRAMKAl\11 
Mecz był ciekawy, okresami emocjonu

jqcy, w przeciwieństwie do wielu ln!llych 
spotkail międzymiastowych, stał na do
brym poziomie. Pierwsze minuty należą 

do Krakowa, który gra z Wiatrem. 
Już w 1 mln. Komar d-0brze obliczo

nym wybiegiem zbiera pltkę z nóg Ko
huta. Kralrnwlanle przeeiadują sta1Je na 
polu gospodarzy, kt6ny raz tylko w 5 
mln. odpowiadD.ją akcją lewej strony, 
zakoilczoną niewykorzystanym podaniem 
Marciniaka. 

W 11 mln. Parpain bije rzut wolny z 
odległości 20 m podyktowany za foul 
S:>ltyszewsklego na Kohucie. Piłka mija 
słupek o parę metrów. W minutę późn!ej 
Komar ef~downą nakrywką chwyta o
strą bombę BobtHi. 
Łodzianie otrząsają się z przewag! go

ści. W 18 mln. Hoge<ndorf wystawiony 
przez Łącza z kilku metrów lekit'O stTze
Ja w ręce leżącemu Jurowiczowi. W 17 
mln. ten sa.r11 gracz po raldzle na Skrzy
d'e strzela p-0<! ostrym kątem. Piłka 
wali w poprzeczkę i wych<>dzi w pole, za 
chwllę Pietrzak poprawia w poprzeezkę. 
Bombardowani~ koi1czy się rzutem roż
nym. 

O! 
W ZO min. Kohut wypuszcwny przez 

Wawrzusiaka z 10 m wall potężną świe
cę o kilometry nad poprzecz.lrą. W 2 mill'l. 
później Gracz ogrywa Millera, mija Łu
cia i z lin li au tow ej dośrodkowuje, Soł
tyszewski kiksuje, do piłki dochodzi Bo
bula i umieszcza ją celnie w siatce. Ko
mar był bezradny. 

RIPOSTA 
Utrata bramki poderwała !odz.lan. Rzu

cają się do gwa.ltoWIIlej ofensywy 
W 29 min. ICoczewSk! posyła ostrą bom 

bę tuż obok slu,pka. W 37 mln. Pietrza.k 
11:derza slę z Glimasem, do piłki docho
dzi Hogendorf, pędzi niezagrożony na 
bramkę, wystawia sobie jednak za dłn
gą plikę i Jurowlcz pewnie likwiduje 
niebeZJpieezei1stwo. 
Minutę później atak łodzian sunie pra

wą strcmą. Przy piłce jest Kocze\1m•cl, 
mija Parp!lll'la, Już ma strze!eó, gdy „kra
kus" chwyt:I go ręa:>ma i un:emożli\v!a 
rc\danie strzału. Rzut karny z~m'.enla 
Łącz na wyrównującą bram.kę. 

PO PRZERWIE 
Po przerwie mów w I mln. Kohn~ 

przerywa się. Komar wyb!e~a. krako
wian.In go mija, ale strzał p~ruje z pu
stej bramki Urban. Od tej chw:u grD. 
przenosi slę ca!.kowlcie niemal pod bra:n 
kę gości. Przez pól godz.lny lod•/!en :e za
wzięcie atakują. nie potrafią jedn'.lk .wy
korzystać wlelu d:>godnych sytuacji. O 
ich przewadrn świadczł'. zdobycie 4 ro
gów, podczas gdy kr&Kowlanle dOp\er<? 
w ostatnich \O minutach zrew:mzowa!l 
siq 2 rzutami różnymi. . . 

Als~«ir i Cieślik - po 2 oraz Muska- Im. 
la - 1. Honorowy punkt dla Poz- Jedyny punkt dla Poznania uz:v

Smólski z podania nania uzyskał Smólski. skał w 36 min. 
Sląsk - Janik, Janduda, Siwy, Skr:ryp::i.iaka. 

Gajdzik, Wieczorek, Suszczyk, Ku - S~ązacy przewYższali swego prze
bicki, Cieślik, Alszer, Muskała, Prze cłwnlka zarówno technicznie, Jak 
chcrka. grą zespołową i szybkością. Na wr 
Poznań - Tomia!, Dusik, Wojcie- różnienie zasługuje Janik w bram

chowski I, Kaźmierczak, Tarka, Sło- ce, 4Vieczorek i Gajdzik w pomocy 
ma, Smólsrd, Wojciechowski II, oraz Cieślik i Musk:!.ła w atalm. 
(Slm~ypniak), Czapczyk, Anioła, 1 Drużyna Poznania, nieszczęśliwie ie 
(Gendera), Polka. 1stawi-0na, zagrała bardzo słabo i je-

W pierwszej połowie meczu gra dynł0 Ii:aźmłerczak w pomocy oraz 
toczy się przy wyraźnej przewadze Smólski i Polka w ataku stanęli na 
gcspcdarzy, któ1•ej jednak niedys o wysokogci zadania, 
nowany strzałowo atak nie umfał Sęc!zio,„ał ob. Długosz, widzów 
wykorzystać. Drużyna Sląska nielicz ponad 8.000. 

Lechia - Szombierki 4: 1 (1: O) 
GDAŃSK - Wobec 15 tys. wi

dzów odbył się na stadionie miej
::;kim w Gdańsku mecz piłkarski o 
wejście do ligi między gdail.ską Le
chią a Szombierkami. Spotkanie po 
niezwykle emocjonującej grze zakoń 
czyło się zdecydowanym zwycię
stwem Lechii w stosunku 4:1 (1:0). 

Do przerwy wi~cej z gry miała 
drużyna Szombierek, lecz indolen
cja strzałowa napastników nie po
zwoliła· na zdobycie bramki. Po 
przerwie inicjatywę przejęła Lechia. 
Zawodnicy Szombierek nic wytrzy
mali kondycyjnie. 
Pierwszą bramkę zdobył w 30 mi

nucie gry Kupcewkz. Po przerwie, 
w 8 minucie goście wyrównali ze 
strzału Reka. Następnie 2 bramki 

Siatkarze polscy 
na 4 miejscu 

dla Lechii zdobywa w 15 i 27 mm. 
Rogocz. Wynik dnia ustala Kokot II 
w 35 min. 
Sqdziował obiektywnie Olecki z 

Krakowa. 

Zgon 
ś.p. l. !<ończako 

W sobotę w godzinach 11cpQłudnfo 
wych zmi;rł po nicnd:!nej operacji 
3ołii,dka rcprezentacy jny tenisista 
Polski L. Kończak w wicku lat 31. 
Zmarły jut od roku cierpiał na 

raka w żoł:'_dku nie przerywał jcd • 
:mk ulubionego sportu, a ledwie 2 
miesiące temu reprezentował jesz
cze barwy Polski w meczu z Jugo
sławią. 

Pogrzeb śp. Kończaka odbędzie 

się we wforck. 

Tempo, w miarę zbl!żama su: do końca, 
słabnic. W ostatn!ch chwll~ch K:imar de
sperackim 'l">'yi>JcglPm i:dejmuje pilkq z 
nóg rozpędzcnego Wawrzu,iak.a. Ataki kra 
kowtan, którzy teraz doszli do głosu, są 
anemlc2:11e. bez wykąilczcn!a. W ostatnim dniu rozgrywanych w 
Drużyny ·grały w składach: Sofii igrzysk bałkańskich w siatków 
Kraków: Jurewicz (Hymczak); Ge{!łek. d · ' k. h · k. h 1 Gl!m.:s; Jabłoń3;, 1 1, Parp.an, Jabłoń.:1,1 ce rużyn zens ic i n1ęs ic , po - Kotowice - Opole 

1 2 : 2 w boksie n; Babula, Gracz, Kohut, wawrzusl!ll:. ska drużyna męsl;:a rozegrała swoje 
Me.moń (Legutko). ostatnie spotkanie z reprezentacją 
Łcdt· Komar; Wl:odarczyJ<, Łuć n; Soł- Triestu. Międzymiastowy mecz bokserski tyr.zew~i. urban. Miller; Hogend:i.rf, Pie-

trzak, Kocr.ewski, Ł~cz, Marciniak. Mecz wygrali Polacy w stosunku Katowice - Opole rozegrany w 0-
SĘDZIA ZAPOIIINIAL! 3:0 (15:0, 15:2, 15:1). polu cieszył się bardzo dużym zain-

Sędzia p. Grabiec ze Sląska na wstęp!e Dzięki temu zwycięstwu drużyna teresowaniem i przyniósł ponad 
popetnlł olbrzymią ga!ię. Zapomniał mia- Polski zająła w ogólnej klasyfikacji 50.000.- zł. dochodu, który prze-
nowlcle zarządr.iC tnlnutę ciszy, cel2m ł, 1 i h • i j uczczenia pamięci Józefa Kałuży, 0 pu- zespo ow n::ęs_{.~ ~zwa.rce 1:1 e sce. znaczony został w całości na oclbu-
char którego imienia mecz byt przec;eż Vv klasyf1kac]1 ogo1neJ druzyn mę dowę Warszawy. 
rozgrywany. w drugiej połowie arblte~ skich zwyciężyła Czechosłowacja Spotkanie wygrała zdecydowanie 
stracił panowanie nad sytuacją i wydawal I d J ,,, ł · B ł .· p I k t · K · dość często mylne orzeczenla. prze . u„os aw1ą, .. u ganą, o s. ą, 1reprezen acJa atow1c w stosunku 

Widzów ponad 20.000. Rumunią, Węgrami l Triestem. 112:2. 

Dromołyczny pojedynek Kruża Czorte~ 

POLSl<A WARSZAWA 11:5 
WARStAWA. - W Warsz:iwle odbył 

się mecz pięściarski mię.dzy feprezenta
cjaml Polski i Warszawy. Oble drużyny 
wystąpiły w składaC'h osłabionych: repre
zentacja Polsl<i bez Grzywocza, w wa
c1ze koguciej, któ1·ego zastąpil Tyczyńslti 
z Budowlanych warszawa, reprezentacja 
\Varszawy z Tomczy1iskim, który zastąpił 
Komudę w wadze Iekldej. Ponadto w 
drużynie Warszawy nastąpiła zmiana w 
wagach ciężkich. l{otkowsld walczył w 
półciężkiej, zaś Archacki w ciężldej. 

Sp\ltl<anle wylmzało, że reprezentacja 
Polski nie była szczęśliwie zcstawlon.~. 
zaś forma niektórych zawodników Jmże 
przypuszczać, że na Igrzyskach Bałltań
sldch w Tiranie, Polacy nie osiągnl)libY 
wielkich sukcesów. Mecz stal = niezbyt 
wysokim poziomic. a wielu zawodników 
potralttowalo spotkanie niepoważnie nie 
okazując wielkiej chęci do walki. Z dru
żyny repre~entacji Polski wyróżnić na
leży jedynie Cebulaka, Szymurę I Chy
chlę. 

KARGIER POKONANY 
Już w pierwszej walce uwatany za 

najlepszą „much!)" w Polsce Kargler 
przegrał zasłużenie z Patorą. Obaj prze: 
clWnlcy walczą początkowo bartlzo ostroz 
nie badając się nawzajem. W następ· 
nym starciu Patora narzuca przeclwn!lto 
\VI swój system i osiąga przewagę. Ata
ki młodego Karglera są powstrzymywa
ne doskonałymi kontrami. W ostatni1n 
starciu przewaza dalej rutynowany Pa
tora, który nadspodziewanie dobrze wy
trzymał konllycyjnle cale spotkanie. 

NIE CIICA WALCZYC 
w wadze koguciej Tyczyński •Polslm.) 

spotkał się z Sobkowiakiem. Ot.aj prze
ciwnicy wyczekują i żaden z nich nic ata 
kuje. Sędzia ringowy zaplatka po dwu
ltrotnym zachęcaniu ich do walki. da:Je 
wircszcie obu zawodnikom ostr:r:ezerue. 
Pod koniec rundy obaj przeciwnicy de
cydują się wreszcie na bezładną wymianę 
ciosów. W drugim starciu Tyczyi1skl tra
fia klik~ razy niebezpiecznie i po jednym 
z ciosów Sobkowiak jest do „2" 11a de
sltach. W trzeciej ntndzle oba.I zawodni
cy osłabił i walczą nieczysto. Sobko\'vlal> 
po niezbyt mocnym ciosie jest znów do 
,.3" na deskach. Jeszcze raz w tej run
dr:le sobkowialt pada na deski, a TY· 
czyński w ferworze walki uderza leżą-

ccgoo przeciwnika, za co sędzia ringowy 
llaJe mu najor.!nienle, które niewątpli
wie wpłyn~ło n;t werdyl<t s~dziov:sltl, u
znający wali•<: za nierozstrzygniętą. 

DRAJ\IAT KRUŻY 
\V wadze plórlrnwej l{ruźa (Polska) 

walczył z Czortklem. W pierwszym star
ciu oztra wymiana ciosów z półdystansu. 
Nieznaczną przewas:ę mct Czortek. lttóry 
demon9truje bogaty repertuar cicsów. W 
następnym starciu uwidacznia ~le dalej 
przewaga techniczna czortka, l<tóry gó
ruje nad mniej rutynowanym przeciwni
kiem. Por1 koniec rundy Itruż:i doznaje 
P<lknięcla luku brwiowego. Już na po
c•ątlrn trzccie~o starcia czo~tek udcr~a 
głową. rozl>ijaj~c pr:tc~lwnik9Wl drngle 
oko. Sęd7.h uclzlcla czortlrnwl ost;-zeic
nla, Kruża mimo sllnego ltrwa\\'ienla 
wi!lczy dalej -.. nleslyC'h"lną ambicją i wy 
trzymuje &p!!tkanie do końca. 
Publiczność dom:o.r.a się pr7.crwanla 

walki wołając pofl D.drcsem s~dzieffo Za
platld: - „Rzeźnllc, do .. ancutilu!•' 

Srd7.la rinctowy 7"-ipłatka z nlezrn1umia
łycli powodów nie przHWl\ł tej walki 110: 
puszcza.iac do masalcty. D:dwne równlez 
było :rachow-inle się lekarza, który wi
dząc poważną Jrnntm:.I<: Kruży nic lnt~r
wenlowal, pozost:twhjąc <lccyz.lę sęclz·c
mu ringowemu. Wygrał na punkty czor
tek. 

RADEMACHER ZWYCTĘŻA 
W wadze lekkle.1 R~llcmar'hel" (Pol.) 

~potlta! się z Tomczyń<łdm (W). W pierw
szym st1.rclu Tomczyń<l<I czuj~ petnv re
spekt przerl mistrzem Pchki I hol się go 
za~f.'l'cować. R"<lcmacher nic był lerln'l' 
w dniu wczoraJs-i:Ym groźny. zatracił z11-
pelnie szyhko~ć i refleks. W II run17le 
warszawianin ro7gr7.ał się nieC'o I lclllca 
razy czyst~ tr:tfl:l h'l.kaml. walczy jednak 
nieczysto I f•dzla udzle'a mu ostrzeżenia. 
w trzecim •tarciu Tomczvńsld oslallł 
1complttnie I z trudem wytrwał do koń· 
ca spotltania. zwyciężył Raclemacher. 

3 MINUTY CHYCHŁY 
Po wali:e t~J reprezentacja warszawy 

prowad1flP 5:3'. 
W wadze półśrednll".1 Chychla (Pol.) 

walczył z Majcw5l>lm (Wl tylko przez 
jedną rundę, gdyż warszawi:min lrnntu
zjowal rę,kę i poddał się. W ciągu trzech 

• 

minut Chychla uprezcntował się Jcduak 
7. jal< 11ajlcpsLej strony, demonstrując 
closkonalą technikę, szybkość i refleks, 

ZAGORSKI NA DESKACH 
W watl7.a śre<lnicj mistrz Polslti junlo

ró\V Cebulak (Pol.) spotkał się z ml~trzcm 
Polski Zrtgórskir.i (W). Obaj zawodnicy 
znając 6il<; swego ciosu polują od po
czątku na nolcaut. Pierwszy trafia Cebu
Ialc i Zagórski jest do ,.5" na desltach. 
Warszawianin jest wyraźnie Eneszony l 
run<lę wygrywa Cebulak. W drugim star· 
cln z~tysowuJe się prZ~VJ:iża tcclrniczu~ 
Ccbul<ikn. l<tóry ezdclcj trafia. ZP.górsld 
poluje na dos. jcdnaic Pomorząnln llO
b„ze blo!mJe. N~. poczatlm rundy Zag-ór
s!ti lti11·a razy niob11zplecznle trafia, jod 
n1k Cebu!D.k przetrzymuje krytHzny mo 
mrnt i z lrnlel sam p1·zechodc·:i do ataku. 
Celne ciosy Cebulaka nie ma'" już siły 
nn!r:mtu,;~cej t"m nie mniej warsza\ Ja
nin jest oszołomiony i kol1czy wall<ę 
.. groggy". zwyl'i~ża na pnnl<ty Cebulak. 
zwycle,two młodego Pomorz"nlna jest 
całkowicie uz'\sadnione. Przervyższ:tł on 
swe!{o przeciwnllca pod l<a7dym niemal 
wzgl~dem. Cebule.le był lepsz:v technicz
nie, sz:v?Jszy, w:vlrnzal. że posi:itla silny 
cios i .lrst otlpovny na ciosy. U Za"'ór
skicll'O nie wlclać natomiast i:ldnyrh po
stcwdw. W rlals•Yl!l ci!lf.l\ .Jest '"' j2szcze 
surowyn1 technlcm!e zawodnlldem. 

SZYMURA BEZ KONliURENCJI 
w wadze pół<'i•żldcl Sz~„ ... >ura (Pol.) 

sJ>otlrnł si" z I!:o•kow~ldm (W:>. l{otlrnw
s~-i nie bvł dla roistr7..a Polski nni na mo· 
mcnt rroźnv. Szymura wygrał wy~oko 
pierwszą rum!~. bljDC wsp~ni:tlc z. o!Ju 
rąlt. Na pocz~.ttm drugl~go st~rc•a po 
zain'<~s::w•nłu ltil'<u norde::czyc;i <lysz!I 
J{otkows1<1 po<l<lajc si(,'. 

w wadze cl~7llie.I Kllmerki (Pol.) wal· 
czvł z J\.rc!ncl:im (W). Walka sfah na sla 
b"i1n pozionti". W n~~r1'Zszym r:;tJtl'iu ,'\r
chacJ-:i ject do . ,'1'' Jl'l c~csic~tt!1. W dru„ 
gim po niezbyt ~Hnym dos!A la1l11je na 
deslti dn .• 5" W trzecim sfr'r"la oll:tl 
zaworlnicy Oill?rthll, iq1ł~z ch"'.(l t- \~ :-7.~•ic i 
C7~~to {\~da Ili w „llll'..:CZ" ZWYf'!~ł}·l na 
punl<ty Kl'metld. 

S~dztow:ill: w i·Jngu Ż•"l"'l: 1 111 p•mk· 
ty Pi:1.scck1, Krasuski, D:!ll. Widzów 10 
tysięcy. 

'" 
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RI WI<1J ~i rm 11 r~:~·~. :urn~:~:.:8 
Zeznania świadków 

potwierdzają winę dyrektorów 
W trzecim dniu „porcelanowego 

procesu" zezr1awali świadkowie. 
Zeznania świadków obrazują chaos, 
panujący w Centrali Zbytu, za co 

zakładac!1 produkcyjnych wyrobów 
porcelanowych i szklanych i po
ciągało za sobą straty dla Skarbu 
Państwa. Jędrzeiowska 

po raz drugi 
przegry\#Va 

z Erdoedi 

I l>z!glejezej nocy dyturujlł ąptek!: 
tl.t:tr,.s::~wsk1ego (Piotrkow.sk3 95J, C:r:ytl· 

s!dego> (Ro:::clń!!:U 63J, DanceroweJ 1111. 
Zgiersk.'.l 6~J. Rowitlskiej-KoprowskleJ CPl. 

Dalsze zeznania Gwiadków bądź 
rzucają światło na całck::ztałt dzia
łalności dvrektorów Centrali Zbytu, 
bądź też dotyczą transnkcji przepro 
wadzanych r~ oskar:i:onym Ehrenrei 
chem, który nabywał „ramsz" czyli 
braki, a nast1:;pn:e sprzedawał to 
jako towar picnvazego gatunku. 

Finały nuędzynarodowych mi- (Węgry) pokon::ifa łatwo .Jędrzejo·.v
ctrzostw w Bydgoszczy przyniosły nl~ą 6:.Z, 6:1. 
3 tytuły tenisistom wę . rskim. Z W grze rnieszancj para węgierska 
zawodników polskich jedynie Sko- Erdoedi - Katona zwycięiyłn Ję
necki dcrównywnł Węgrom i zdo- drzcjow~ką i Skonecl:iego 3:6, G:4, 
był tytuł mistrza m. Bydgoszczy w 8:6. I 
grze pojedyńczej panów, zwycięża- W grze podwójnej panów Sziget
Jąc Węgra K'.łtan~ 4:6, 6:4, 6:4, 6:3. ti i Katona (Węgry) wygrali ze Sko-

W grze POJedynczej pa1i Erdoedi / neckim i Bełdowskim 6:1!, G:l. 

Zatopek znowu przegrał z Reiffem 
Kcresp. wł. - Na stadionie Me- Czechu~łowak i t;i-m razem prze-

saryka v1 Pradze w obecności 40 grał do Belga. Po starcie prowadze
tys. widzów odbyły się zawody lek- nie objął Herman (Belgia) ale już 
koatletyczne CSR - Belgia, zakoń- po 600 m. na czolo \v~·sru1~ł się za~ 
czone z wycięstwem Czechosłowacji topek. 
w stos'unktt 96:80 pkt. ReiH bisgnący przez cały czas 

W ramach tych zawodów doszło krok w krok za Zatopkiem, minął 
~' biegu na 5000 m. do powtórnego go na oscatnich eoo m, i nie cddcł 
w tym sezonie spotkania pomiędzy I prcwn'izC'riia aż do samej mety. 
Reiffem (Belgia) i Zatopkiem. 

Lekkoatleci ZSRR na starcie 
CHAliKOW. - ::Sa stadionie „Dynamo" I W sp:rinmclt a szczególnie n.i 100 m. 

'" Charkowie rozpoczęły się lekkoatlety- zmierzą ::;!11 najszybsi biegacze ZS&R, l<tó 
cznc mistrzostwa Zwiąi:J<u Itadziecklego. rzy uzyskali w bi<izr.cym sezonie dobre 

W zawodach bierze udział 803 czoło- wyniki. Są to Itarl!kułow ( c~s 10,4 se!d, 
wych zawodnil.<ów, wyłonionych z po~ród Gołowkln (10,5), Korolow (10,G). 
dziesląllców tysięcy lekkoatletów, którzy W dzleslędo:>0ju rclrord2lsta Lipp nal
brali udział w rozegranych tak nledawno gro~nieJszcgo przeciwnika mieć będzie w 
na terenie całego ltraju „Spartakiadach''. Wollcowle, l<tóry w obecnym sezonie mlilł 
Uczestnicy reprezentują barwy 45 czoło- już wynik 7,~~~ pkt. 
wych klub~w s~ortowych, zwlązk6w za w konkurencjach kobiecych n.;.Ie;:y sli: 
wodowych i druzyn woJskow~·ch. spod2Jcwać sz<ircgu wyników JU pozio-

Z czołowych zawodniltów bloqcych u- ruie światowym, startuje tn bowiem ,\. 
dział w mistrzostwach nalc:i:y wymienić 1lysl:u Dumb:ulze, która n:ednwno o:ncil.a 
~0-lelflli>ego Czewgwu, który jm;t nie- 52.25 m. 
przeciętnym biegaczem. Czcwgun. na mi· W lmli krolov.-ać będ:i:ic sc·.vr:u!cow:t, 
strzostwach wojskowych okręgu cllarlcow która legitymuje sic: najlepszym na ~wle 
sklego Z.'lJąl pięć plcrwsz~•ch miejsc w cio rzutem 14,59 m. oraz Anclrcjewa, lttó 
biegach .t;:_'\ dystansach 10a m., 200 m„ ra miała w~·n.iJ~ U,13 tm. 
1,000 lll. i 1,500 m. W biegu na 40 m. u- W sprintach fawm:yt!:~mi są Sfa~'eno· 
zysltał on czas 49,6, l<tóry jest 11aJle1>- wa i DuboV>icz, l:t6rc b!egają l~O i::1. w 
szym tegorocznym wyniklam w Zwląz· 11,9 scJ..:. 
ku Radzieckim. 

Wyspa wszechświata 
z milionami słońc 

Droga mleczna, pas świetlny, ota
czający na kształt wstęgi nasze nie
bo, widoczna za wsze podczas pogod 
nych, bezksiężycowych nocy - jest 
- jak twierdzą astronomowie -
tylko perspektywicznym nagroma
dzeniem l\ielu milionów słońc, po
dc bnych do naszego, a i>kupionych 
na jednym odcinku przestrzeni. Po
szczególne słońca, wchodzące w skład 
Drogi l\Ilecznej, ~ą od siebie w rze
czywistości oddzielone olbrzymimi 
pustymi przestrzeniami .. między
gwięzdnymi", wynoszącymi wiele 
lat świetlnych. 

Gdybyśmy chcieli uzmysłowić so
bie ogrom tych przestrzeni, oddzie
lających poszczególne słońca od sie 
bie i stworzyli model Drogi Mlecz
nej, to uwzględniając wymiary glo
bów gwiezdnych, należało by na ol-

Myliło toaletowe 
z„. soi 

W mieście Vloroszyłow, na pery
feriach wznoszą się wielopiętrowe 
budynki, należące do kombinatu -
olejarni im. I/Hkojana. Przeszło 50 
tys. ton soi corocznie ulega tam 
przeróbce na olej, Z odpadków soi 
uzyskuje się rodzaj mąki grysiko
wej. 

Ostatnio uci:eni radzieccy zastoso
wali w kombinacie woroszyłow
skim nowy sposób wyrob:t olzlu S(} 

jowego za pomocą nieprzerwanej 
ekstrakcji. Dzięki tej inowacji wy
twarza się z soi nie tylko olej, lecz 
także sztuczną wełnę. mydła toale
towe i do prania, mąkę sojową itd. 

bi·zymim transparencie dokonać ok. 
30 miliardów nakłóć szpilką w od
ległościach 100-kilomctrowycll, Mo
del ten, który nawet w tej tak mi
niaturowej formie nic pomieściłby 
się w obrębie naszej ziemi, z powo
du stosunkowo wolnych n 1 ::hów po
stępowych samych gwiazd, obraw
wałby Drogę Mle::zn::i z dostateczną 
dokładnością przez przeciąg wielu 
milionów lat. 

PONl'EDZIALEli, 13 WRZ:CS:SI.1. 
1 12.04 Dzieruuik, 12,00 Muzyka, - l:J.2'1 
Pieśni Polskie w wyk. Z. Komorowskiej, 
12.45 „Odpowiedzi nu listy". 1::.00 Mu-
7.y!ra obiadowa, 13.45 ,.Cezar Fra."lck" 
I audycja z cyklu: „Kompozytor tvgo
dnia", 14.30 Z dziSiejszej prasy. - 14.3;; 
Muzyka wody (audycja z płyt), 15.05 Re
zerwa. 15.!0 Od hl0Z2.rta do Jonesa (pły
ty) . lG.30 „Warszawa będzi-e w;eu.a" -
oo.i:adanka, 15.45 l.\Iuzyl:a. lekka. - lG.00 
Dziennik, lG.30 Reportaż z uro~zysto1ci 
przemianowanie. cul::roy;ni · Y: Ciechano
wi<>, 17.00 „R<>zmowy o gwiazdach" -
audycja dla. młocl7.ieży, 17.15 R-.cltal for
tepi3.l".owy St. Szpinals!tie11:0. 17.45 Prze
gląd tygodnia, - 18.00 „Mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych", - is.o:; „:Muzykll o 
zmle!'7.Chu". 18.50 „Odbudowa Warsza
wy". 19.00 Chwila \V-wy i renorl:lź z za_ 
kładu pracy, 19.10 Arie i peśni w wvk. 
A. Lewaudowskej, przy fortep, A. Tar
ski, 19.30 .. Emancypantki" - 59 odc. 
nowieści B. Pni..sa, 19.4:; Konce.rt Kra
kowskiej Orkiestry PH. 20.?0 „A,rn.te" -
n-0w.ela wlos!Gl. Rt. Czern~l<n. "-"Yró;;nfona 
na Radlo·.7Ym Ko„Jc;,-gi~ Llt(>r:i~~:;m. -
20.50 1fuzyka. !!D.fi8 Kon1"..!..11H:~t r-1et~o:-o
logiczny, 21.00 D=ien.'lik. ~~.OO Auc1vc-i:i 
słowii.o - muzyczna. z r,yk1~t: - ,,Rbin 
kru!ci! 4 \V oprac. TI J:1_ 4si" 1 ·i~wir„~. !'.'~.!'!n 
Muzvkn tĄner~u:'f. 22.415 !{'"ln"'crt. ~:„,c~~~1 

r•. I). :l!l.58 Omów. pro~r. lok. n:> jntr9. 
23.00 o.~tc.tni~ „~i:riadomo~f'i. z~.1.n 1~:u ... ~·:·01 
tn!ieczna, 23.!!0 Progrnm '"!' i:1tro. ~.~.30 
Koncert żvcz~li <~z. II), ~3.59 Zakońc::e
nie audycji i Ilymn. 

Wolności :tl. Stsnlelswicz.a. (Pomorska !Jl), 
Sinlec~ieJ .(R.z.:;owska 61). 

winę ponosiło kierownictwo tej pla
cówkL Swiadek Tarwitl, '\Yiccdyr. 
departamentu Min. Przem. i Handlu, 
występujący w procesie również w 
roli eksperta, zeznawał, że w-g je
go obserwacji aparat dystrybucyj-

TEATR KA!'.IBRALNY ny Centrali Zbytu szwankO\Vał, co 
DOMU żof,NIERZA nowodowało nagromadzenie się w 
ul. naszyósltlego 34. • 

D2.ś l codz!enn!e o gOdz. 19,15 szttlk.a I 
C. d;i Peyret Chapuis „NIEBOSZCZYK 
!?AN PIC" w świetnej reżyseri! Janusza 
1;;arneckle_~o. Obsadę stanow:ą: Hanna 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina 
Glu:;zkówna. Czesław Guzek, Irena Ho
rcc7.a, wanda Jakublns!ca, Janusz Jaroii 
l Micha! Melina. 

De!corecje Stanisława Cegielskiego. 
f."asa cz:.'rina od 11 do 13 I od 15. 
Telefon 123-02. 
PA~STWOWY TEATR POWSZECHXY 
Od 15 w•·zcśnia br. godz. 19,15 codz:en-

nie „Lisie gniazuo" z udziałem Grywi11-
slt!cj Ireny 1 .1'.dwentowlcza Karela. 

TI:ATR „SYRENA'• 
Traugutta 1, 

D.:.ś o gC'c!Z. 1'.l,:>\ł. 
„DORRZF SKROJO:NY FRAK". 

·1·1~A1'!ł 1.1~1.'Nl „OSA'• 
ni. Zal'11odnia łlł. telefon 140-09. 

Codziennie o 19,30 w nleclzlelę I śwl<:
ta IG I 19,31 komedia muzyczna p:. 
„nozkoszna Dziewczyna~• z H. l\!ako;.v
s!:a. 

t~nsa czynna godz, 10 - 13 I od lG, w 
n:cczlele 10 - 13 I od 14. 

·rt::,nR uo:mmu 111uzyczm.i 
,,LUTNIJ\" 

C'lotrl;owsl<a 243, tel. 107·!!5 
Dzi9 1 codziennie o godz. 19.16 

„CNO'rLlW.\ ZUZANNA" operetka 
\'I 3 11ktacłl J. Gilberta. Bilety wcze!l
nle.i do ua.b:vcia, ul. Piotrkowska 10:1, 
9. od god3. l7 w kasls teatru. W nte
dzlcle ka.~a teatru czynna od ~odz. ll. 

PA~STWOWY 
l'l!:ATR wo.nmA .l'llC,SK.Ul:UO 

ul. Jarac2a 32 
Dr.!ś o gOOz. 19,15 tv1Jetna kornecl~a 

!.Iol:ere'a p.t. ,.GRZEGORZ DYNDALA" 
\7 prze!ti:idzie Boy•n - ż~ie11skiego. 

Udzial b!orą: H. Billing, B, 1''ljeWs.l!n, 
J, Macllerska, St. Lapli\ski, J. Lodyń~kl, 
:r. l'Iali~zetvs:-:.h .r. \Varmlllsld, r.L \Voj ... 
c~echo·.y;ski. 

Re-~y.serla: Dmrnta Pletraszldcwlcz. 
Dekor2cjc i tcostiunw z. Strzclec!clego. 

_ rtiUZEA l\11EJSKIE 
!.lluzcum Przyrodnicze w Parku Sleil!:ie

wicza cz:mnc od godz. 10-17 prócz po
tlicdzlalków. 
Etno;;raficzn~ Pfac l'lo!ncści Nr 14. 

c?ynnc codi::enn:e od 10-:-17 prócc. ponle
dzlatków. w nte<lz:e!e i święta od 11-17. 

l'reh!Jtoryczi:e - Plac Vlolnoścl Nr. 114, 
czynne cod.?!C!ln!e od 10-1~ prócz ponie
działków. 

Sztuki - Wlęckowskiego 36, otwarte ocl 
10-1'1 pró~z poniedzl3łków 1 piątków. 

Spóldzic1n1a Plastyków - ul. Piotr
kowska 103, Wystawa prac malarskich 
Mieczysława Siem!ilskiego, otwl!rta od 
gcdz. l!i-13. 

ADC!A - ul. Marszałka StaUna 1: 
„Niepotrze'Qnl mogą odejść'• - godz 
ie, W.JO. w ruedz. 15,30 
·r.:edozwol=:r do lat 16. 

BALTl'K - Ul. Narutowicza 20: 
„Tajer.mica wywiadu'• - godz, 17, 
10, 21. nled?Jcla 15. 
film n!edozwolony dla młodzieży. 

61\JKA - ul. FraociSzkańska :i: j 
„Tajemnica nocy wigilijnej" - godz. 
17,30, zo, w niedziele: 15. 1 

CDYNl/\ - ul. oaszyl'lsldego 2: I 
„Program qktualno:l~l l..'Taj. t zagr. 1 
nr 29" - godz. 11, I~. 13, 16, 17, 18, 191 
20, 21. 

HEL - ul. Legionów 21ł: 
„Chło!)iec z przedmieścia" - godz. 10 I 
10, ~o. w niedzielę 14. , 

ftlUZA - Ruda Pab1an!cka: • I 
„Le:tu6myś!na siostra" - godz. 18, 20 

N owa seria kar 
W wyniku kontroli, jaka przcpro

wacl.zona zostala przez Komisję Cen 
nikową na terenie miast wojew·ódz
twa łódzkiego, Komisji Specjalna o
trzymała do rozpatrzenia i orzecze
nia szereg spraw za spekulację. O
rzeczeniem Komisji Specjalnej nie
uczciwi kupcy skazani zostali na za
płacenie grzywny: 

Giel'lii'1s~i Jan. w.iaściciel Domu 
Handlowe;;(IJ w Łęczycy, za brak .:en 
na wielu artykułach, wystawionych 
na widok publiczny, zapłaci 120 ty
sięcy złotych. 
Karaś Bronisław, właściciel skle

pu spożywczego w Aleksandrowie, 
za żądanie nadmiernych cen za ar
tykuły spożywcze i sprzedaż alko
holu ukarany został gr:ywną 100 ty
sięcy złotych. 

Kirszenbaum Abram, właściciel 
sklepu rzcźnicz:!go w Piotrkowie, za 
pobieranie nadmiernych cen za mię
~o zt1.placi 50 tysięcy zł kai.)''. Cz.apla 
Władysław', Piotrl~ów, za J'.jl:>bicra11ie 
nad.'l.'liernych cen za kaszę zapłaci 
grzywne w wysoko~ci 50 tysięcy zł. 

OQŁOSZENlA DROB/\E 
Le!t.arze 

Dr med. SIENKO KSAWERY specjali
sta c~ioró'b skórnych. pęcherza, v1enerycz 
nych, przyjmuje, Kilińskiego 132. w go
dzinach 13-l4 i 16-18. Tel. 205-55. -232 

DOKTOR Rl~ICHER - specjall&ta: we
neryczne, skórne, p!ciowe 1..abul'%ema. 
Poludniowa :16, aruga. - e!Odma. wleczo. 
rem. -781!1 -
Zaaubione dokumenty 

ZAGUBIONO kartę repatriacyjni\, legity
macje PPS, śwladect:wo sz'.rnlne (5Zltoła 
powsŻechna). P'\":liko'lvs:'1 St~n. Czę· 
stochOV>"Ska ł. -84·~ 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną - han
cllową, wYdaną przez Urząd Skarbowy 
Nr. 3, Ptak Ignacy, Srebrzyńska 34. 

-w; 

ZAGUBIOXO ks!ążeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwlslto Steiańska Barba
ra, Wschodnia 50. -Siu 

ZAGUBIOXO legltymac ę PPS Nr. 
&i;07&3f107G5 zw. zawodowego palców
kQ Forn.ai{!zyk Toma::z, Ch!apiclctego 39, 

~· -347 

Blc;gal Władysbv1 zi::pk::i za od
mowę s::irzcdaży chleba wypieka
nego we w?asnej piekarr.i przy ul. 
3 !'.faja le w Piotrkowie guywnę w 
wysokości 50 tys. zł. 

Napieraja Bronisław, właściciel 
sklepu spożyv.:cze~o w Pabianicach 
4., za pobieran:e nadmiernych cen z11 
makaren zapłaci 50 tysięcy złotych 
kan·. 

W wielu d~i.;;.ych s:pra\vad1 nie. 
uczciwi kupcy u!{a:.ani zostali gZl·y. 
wnami niźszymi od 50.000 zł. 

KURSY DOKSZTAŁCAJACE 
SAl\JOKSZTAŁCENIOWE 

DLA DOJ!.OSLYCH. 

I 

Zarząd Mic.i-.:..1'! w Łodzi - Wyd'Ział 
Oświaty - c-d 3 lat prowadzi Kmsy Do
k.Sztalcające Samok.Dl:!ałcenlowe dla Do
ro3lych prz=eczone dla osób, lttórym 
wartl1'.kl nie po::walajq na normalną nau
kę w sz..'1'o?ach wiccz.o::-owych. 

::,<al·C.:a t...--.va w nledzle:ę od godziny 
0-14. 

Absclwimcl. kursu :rekrutuJ::cY się prze
wa:i:nic ze sfer robo\nic.zycil. rzeml~lni~ 
cr.Yc:1, dtiałac.zy spole=1ych i ośwlato
v;yc;1 otrzymują świadectwa ukm\czenla 
~rnły podstawm~·ej. 

Za>p'isy w każdą nJeo.z:e:ę od go.1.z\ny 
0-14 w lokalu ~z:koły przy ul. Kiliń3lt;;.ego 
nr. gi. 

SZKOLA POWSZECHNA 
DLA DOll.OSŁVCll. 

:?:~rząd Ml-cjokl w Loclz! - '.'!~·dział 
08\'liaty - uwzględniając potrze\Jy osób 
dcroslych, 'pragnących uczyć się w póź
niejszych &odz!n~~h \lleczoro\vych, prc
wacizi przy ul. WierziJ'.JWCj 37/::l w;eczoro 
w:i szkolę powszecl:."lą dla dm"osłych. 

Uókcje ocfoywają s!ę 4 r&zy tygodniowo 
od godziny 18 - n. Km-s nauki roczn:r. 

Zapisy do w;zy:stklcll klas, od 1 po
cząwro:r, przyjmuje se1'.retarlat E:::rnly co-

OGŁOSZENIE 
Zanąd Mlej~J;:i w Loetti - Viydz.!ał 

Zdrowia - zatrudni w $.zplt:ilu MiejMim 
nr. 9 w Radogoszczu: 

lcka:r-.m na stanowisko kierov.'ltlika l:i.-
bcratorium anaJltyczneao. 

pomocnil:a a;itekar~ltiego, 
oplsywaczkę recept. 
Uposażenie ~U'g n:>rm przewldz.!a

nych dla pracowników w samorzqdzie. 
Ofertv wraz z życl{.Jrysem kierować na

leży: \iryd.ział Zdrowia - Kancelar:a -
ul. Piotrkowska 113, pokój nr. ll<l. 

Lód±, d.n.ia rn wueśnla 1sre roJ.;:tL 
Zarqd nUe!skl w Lodzi 

PRZEDSIĘBIORSTI\.'O TECHNICZNE 
INSTALACY.Th'O • BUD O WLANE 

»TECHNIKA« 
MD~ - ul. PIOTRKOWSKA :Kr 154 

wykonuje: 
OGRZEWANIE KANALIZACJI - WODOOlĄGI - GAZ 
PROJEKTY - I{ OS Z TORYSY - KONSTRUKCJE 
żELAZNE. 

w niedzielę 16. ·----------------------------------Pot,ONJA - ul Piotrkowska 87. 
„Siostra lokaja" - godz. 16, 16.30, 21, 
w niedzielę 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - Zeromskiego 74/'18. 
„San Demetrio" - godz. 18, 20, w n!c
dzidę - IG 
fll.m dozwolony dla młodzlezy. 

ROBOTNIK - !Jl. RIUńSklego 178: 
„szali:lny lotnik" - godz. 16,:;>, in.:::i, 
:ro.:;~. w niedz. U.SO. 
fihn tlczwolony dla młodzie~y, 

r.OlllA - ut. Rzi:owska 8-ł: 
„VI po~onl za mę7em" - godz. 18, 
20.30. w nicdz. 15.:lO. 
!ilm dozwolony od lat 15. 

R&li.ORD - ut. Rzgowska z: 

!Jllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllłllllllllllllllllllllllllllllłllłłłlłlll[ - -- CENTRALNY -
S ZARZĄD PRZE:t\IYSŁU FERl\IENTACYJN~C;O -
- ODDZIAL WSCHODNI w ŁODZI _ -_ POSZUKUJE: -

;; inżynierów-chemików, s 
mechaników elektryków ~ 

.. Casoblanca" - godz. !8,30, 20,30, w -
niedz, 16.30. = 

i inwestycyjnych · = 
Zgloszema. w Wydziale Personalnyn1-- - Łódź, ul. Napiórltow„ = 

skiego Nr 28. 
film dozwolony od lat lG. 

'll'Yt.OW\' - ni. Ktllflsklego U!: 
.. Zlelone lata•' - goc!z. !O, 13,3&, 21, 
w niedz. 13.~0. 
film do~wolony dla mlodllieży. 
„Ojc~y20a" - godz. 16,30, 13,30 , 20,30 ·------_,, _________________________ _ 

w niedzielę 14.30. 
SWIT - Batut'!U Rynek 5: 

„Okoliczności łagodzące" - godz. 18, 
20. w niedzielę lG. 

lF,!:ZA - ul. Piotrkowska 103: 
.,Siostra lokaja" - godz. t:i,30, t8, 
20,:;o, w niedzielę 13. 

TATRY \\V ogrodZle): 
„Cygailska miłość'' - godz. 16, 18.30, 
21, w niedz. 13.30. 

WISP.Ą - •Jl, D~s~yńs!<lego t: 
„Cygańs.ka miłość•' - godz. 16, 18,SO, 
, :'!. w niedz. 13,33. 
!ilm niedozwolony dla młodzieży, 

Wl Oi<N IA!t7. - ut. zawadzi<~ Jfl: 
„Siostra lokaja" - ;;odz. 16, 13,:M>. 21 w 
niedziele 13.30. 

WOLNOSf' - ul. Naplórkowskle~n 1r,· 

film n'cclozwolony dla m1odz.!cży. / 
l..~CUĘTA - \li, Zgierska 23: 

.. M0.13 mJJa•· go:Jz. 13.:l'J. ~0,30. w 

REDAGUJE ZESPOŁ. 
RED. N ACZ. - przyjmuje od i;o dziny 12 do 1!-ł. 

SEKR. RED. - od 1:odzlny 10 do IL 

\V~DAWCA: Sp6łdzielnła \Vydawnicza „WIEDZA". 

NASZE TELEFONY: 
Centrala telefoniczna Redakcji ' Administracji 136·91, !57-!14 

1trd2ktor Naczeln:o 130-48 
Ek3pozytura, 

Kolportażu 136·91. ~57-Sł 

'ie kreta n. Redakcji 144·18 07..i.ał o:-tos:r.e6 ~SG·:n. 2'!~:2.~ 

t>yrektor E11Apedycj11 !tiHłJ 

Adm.!nistra{'yjn) IS<Hll Rozdńełnla ti'z.157 

.. Ta,izmn!ca wywiadu" - t;oclz. ltl,SO.I 
18.30. ~o 3~ - nicdzie:a H,30. 

oledz. !G.30, ,.... ________________________________ • 

Redak";;i _ Łódi. Piotrkowska 68, Administracja - Łódf, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuly zamow1one I rękopisów nie zwraca sli:. Warunki prenun.eraty: 

m.iestc:cznle z dostawą do domu ~ zł. 150, z dostawą przez poczti; - Eł. 120, z odbiorem w Admlnlstracjl-zt. 100, prenumerata rl>lornwa (od 20 eiz.) zł. 60. 
Drukarnia Nr 4. SP.6łdziel::ll Wydaw nrczej ..CZY.lelnik"; Łódź, Zwirk1 2. D-019901 
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